(szer. ezp. 22 mm) 36 gr. W tekście l mm w 4szpalcie 


(Szer. szp. 69 mm) 8.— Zł. Drobne za ałowo 24 gr. 
Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 3 słowa) 40 gr. 
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Wojska niemieckic posunęły się poza Parqgż. — Sukcesy ataków na linij 


Główna kwatera wodza, 16 czerwca. — 
Mayna Komenda armii niemieckiej do» 
nosi: 


Na całej przestrzeni ad dolnej Sekwany 
do Mozy pościg odbywa się w dalszym 
ciągu. Pobite armje francuskie zostały zu- 
pełnie rozproszone. W rozmaitych miej- 
scach nieprzyjacielskie oddziały wojska- 
we poddają się bez walki. W ostatnich 
dniach występujące do walki oddziały nie- 
przyjaciela zostały utwarzone z posple- 
sznia pozbieranych resztek pobitych dywi- 
zyj I oddziałów zapasowych. 

Od dnia 5 czerwca dostało elą do niewoli 
ponad 200.000 Jeńców. Zdokytego materjału 
wojenego nie dało sią narazle obliczyć. 

Paryż został w dniu 14 czerwca obsadzo- 
ny i wojska przemaszerowały przez mla- 
sto, Nad zamkiem w Wersalu, gdzie w ro- 
ku 1871 ukształtowały sią losy Miemiec, a 
w roku 1919 przypieczątowano hańbę, pu- 
wiewa flaga wojenna Rzeczy. 

Na południe od lasku Aryońskiego nie- 
przyjaciel został odrzucony ku południo- 


Zwycięski mars: 


Maginota. 


wemu wschodowi I zmuszony do zmiany | 


kierunku odwrotu. 


W dniu iś czerwca eekadry lotnicze 
wszystkich gatunków dokonały wlelkiega 
ataku na linia Maginota na froncie Saary. 
Umocnienia, fortyfikacje, stanowiska ar- 
tylerji piechoty, Jak również kolumny 
Pp były bombardowane przez cały 

zleń. 

Oddziały wojsk lądowych, popierane ar- 
tylerją wdarły się na polo fortyflkaeji li- 
nii Maglineta i zdobyły na nieprzyjacielu 
liczne umocnienia. Silna fortyfikacja Saa- 
ralben została zdakyta. 


W rejonie Verdun — Metz — Belfort 
ataki lotnicze kierowały sią na mlejsca 
koncentracji wojsk, oraz ruch na torach 
kolejowych | szosach. Zniszczono licznu 
pociągi, zerwano wiele torów kolejowych. 
Także I w pozostałej części Francji nie- 
mieckie oddziały lotnicze oelągnęły duże 
sukcssy Rodczas nalotów na lotniska, wa- 
Źna linje kolejowo I -cafujące sią kałumnx. 

Łączne straty nieprzyjacicia w powietrzu 


wyniosły w dniu 14 czerwca 43 samoloty, 
z czego 13 zostało zestrzęlonych w walce 
powietrznej, 9 przez artylerją przeciwiotni- 
czą, a reszta żostała zniszczona na ziemi. 
Pięć - eamolotów niemieskich zaginęło. 
Straty przeciwnika w dniu 13 czerwca 
podniosły się © 10 samolotów do ogólnej 
liczby 29, straty niemieckie o 4 samoloty 
do łącznej liczby 6. 

W rejonie Narvik obsadzono w ostatnich 
dniach bez walki Harstadt I Tromeoe. 

Oddział wybranych wojsk górskich, któ- 
ry w dniu 2 czerwca wyruszył z okolic 
Fauske przez górskie bezdroża ku północy, 
nawiązał w dniu 13 czerwca połączenie z 
grupa Narvik. Wyróżnił ele szczególnie 
kpt. Ďalthasar, który zestrzelił 20 nieprzy- 
Jaclelskich samolotów w walce powietrz- 
nej, a 11 zniszczył na ziemi, I porucznik 
Weker z pułku piechoty, który dzięki nie- 
zwykle odważnemu osobistemu udziałowi 


w akcji, przeciął połączenia elektryczne, 
mające ełużyć da wysadzenia mostu I za- 
; pownić zwiweńi przemarsz wojskom nis- 


miockim. 


naprzód 


na całym froncie. 


Zdobycie twierdzy Verdun wraz ze wszystkiemi iortami. — Pościć za pobi- 
tym nieprzyjacielem przekroczył Loarqę. — Przełamano linje odwrofowe 


coiających się Francuzów z irontu Saary i Renu. — Przełamano linię 


Maginota między Si. Avold i Saaralben. — Przekroczenie górnego Renu 
na wschód od Kolmaru. — Uszkodzono około 30 pociagów kolcjowych. — 
Nowe sukcesg niemieckich łodzi podwodnych. 


($$) Berlin, 17 czerwca. Naczolna komen- 
da armji niemieckiej komunikuje: 

Na całym froncie od Kanału La Manche 
aż do granicy szwajcarskiej ofensywa 
wojek niemieckich czyni zwycięskie po- 
stepy. 

Przy pościgu za pobitym nieprzyjacie- 
lem w kierunku Loary rywalizują ze eo- 
bą Jednostki zmotoryzowane I niezmotory- 
zowane, prześcigując eię w olkrzymich 
marszach I wyprzedzając częstokroć ucie- 
kającegu | wyczerpanego nieprzyjaciela. 
Cyfra jeńców wzrasta nieustannie. 

Nieustanne ataki lotnictwa zwrócone są 
z niezwykłą skuteczneścią przeciwko od- 
działom nieprzyjacielskim, cofającym się 
kolejami I szosami ku Loarze, Na połu- 
dniowy wschód od Paryża | nad górną 
Marną sline oddziały pancerne | zmotory- 
zowane niezmordowanie pra ku południo- 
wi. Przekroczeno wyżynę Lengres. Wsku- 
tok tego przerwano linje odwrotowu wojsk 
francuekich, cofających się z odcinka Saa- 
ry I Renu. Zdobyto twierdze Verdun wraz 
ze wszystkismi Jej fortami. Zajęto rów- 
nioż silne fortyfikacje w okolicy Lon- 
guyoR. Na froncie Saary przełamano Lī- 
nją Maginota pomiędzy St. Avold I Saa- 
ralken. 

Na wschód od Colmaru przekroczono, a- 
takując na szerokim odcinku frontu górny 
Ren. Lotnicy kojowi I katerje artylerji 
przectwiotniczej wspierały skutecznie po- 
chód welsk lądowych. 

Pozatem na całym froncie eskadry sa- 
moletów bojowych, nurkowych | myśliw- 


skich atakowały pozafrontowe połączonia 
nieprzyjaciela na wielką skalą. W wielu 
miejscach rozproszono koluniny marszowe 
i przerwano bombami linje kolejowe. O- 
gółem traflone bombami około 30 pocią- 
gów kolejowych. Wiele pociągów z amu- 
nicją wyleciało w powietrze. 

Ogólne etraty nieprzyjaciela w powie- 
trzu wyniosły wczoraj 46 samolotów. Z te- 
go zestrzelono w walkach powietrznych 
12, artylerją przeciwlotniczą 9, resztę znisz- 


czona na ziemi, 7 samolotów niemieckich 
| zagineło, 

Niensleckie łodzie podwodne mogą się 
poszczycić dwoma nowemi eukcesami. Je- 
dna łódź podwodna po powrocie do portu 
'zameldowała o zatopieniu jodnego trans- 
portewca, naładowanego wojskiwn pojem- 
„ności 12.000 ton w dniu 30 maja. Inna łódź 
pedwodna storpedowała Jeden brytyjski 
je pomocniczy pojemności około 

a on. 


Miedzy Somma i Sekwana 


= Kraków, 17 czerwca. Operacje niemie- 
dkich wojsk rozwija się pianowo w kie- 
runku dolnego biegu Sekwany i Marny — 
czytamy w komunikacie naczelnej komen- 
dy armji niemieckiej. — Wojska niemiec- 
kie wkraczają zatem na ubsezar, którego 
struktura gospodarcza wybitnie różni się 
od oblicza gospodarczego rejonu Francji 
północnej. 
,„.Z charakteru krajobrazu, leżącego mię- 
dzy Sommą i Sekwaną wynika wyraźnie, 
że Francja Jest krajem rolniczym. Liczne 
mniejsze gospodarstwa rolme, przeplatane 
majątkami ziemskiemi, a również miastecz- 
ka i gminy czynią wrażenie typowQ wiej- 
skie. Olbrzymie przestrzenie pól obsiane 
SĄ qrzemicą i obsadzone kartoflami, oraz 
bńrakami cukrowemi. Wśród nich widać 
mniejsze gospodarstwa ogrodnicze i szkół- 
ki drzew owocowych. Stąd wywozi sią naj- 


spożywane chętmie nietylko w Paryżu, ate 
wywożone zażranicę. 

Urawa jarzyn i owoców wiąże się tam 
ściśle z hodowlą kwiatów i nnodukeją na- 
sion kwiatowych: Na łąkach wzdłuż wy- 
brzeża Oceanu Atlantyckiego kwitnie ho- 
dowia bydła. 

Miasta w tym rejonie posiadają liczne 
fabryki przetwórcze, związane ściśle z pro- 
dukcją rólną. Są to fabryki konserw, cu- 

owie, serowarnie i przedsiębiorstwa 
handlu zbożami i jarzynami. Konsumen- 
tem produkcji rolniczej obszarów, położo- 
nych między Sommą i Sekwaną jest w 
pierwszym rzędzie Paryż, miasto liczące 
ponad 4 miljony mieszkańców. ; 

Sekwana i szereg złączonych z nią ka- 
nałów stanowią doskonałe orterje trane- 
portowe. Znaczńą część produkcji rolmiezej 


| pozy jarzyny i najprzedniejsze ©woce, 


Nadesłane, a nie ziimówione przez Redakcję rako- 
pisy będą zwracane autorom jedynie wówczas, gdy 
doiączone zostamą 
syłsi zwrotnej. 


znaczki pocztowe na opłacenie prze- 
Prenumerata miesięczna 4.50 Zi., 
z odmoszeniem de domu 5 Zł. 


| Rząd Rcynauda upadł! 


Marsz. Petain nowym 
premjerem. 
Generał Weygand 
zastępcą premiera. 
Genewa, 17 czerwca. — Radjo 
francuskie donosi, że premier 
Reynaud podał się do dymisji ł 
nowy gabinet został stworzony 
pod przewodnictwem marszałka 
Petain. i 
Zastępcą premjera został gene- 

ral Weygand. 


wywozi się zagranicę, przyczem Anglia 
była Jednym z odbiorców wyższych gatufi= 
ków owocowych I jarzyn. Transporty tych 
artykułów wysyłano do Rouen, najwięk- 
szego miasta regjonalnego i najważńiej. 
szego portu węglowego Francji. R 

Tu przybywały z angielskich portów 
Walji transporty węgla, skąd uastępnie 
drogą wodną były transportowane do Py- 
ryża i do okręgu przemysłowego Lyónu i 

renzotu, Wprawdzie Rouen jako port o- 
statnio został zmajoryzowany porzez Ha- 
vre, mimo io jednak sgk ładunków 
do tego portu jest wciąż bardzo poważny, 
jako że odgrywa on rolę portu morskiego 
'Paryża. Znaczne obszary w porcie zajmu- 
ją doki naftowe łącznie z rafinerjami, sta- 
nowiąeemi własność francuskiego przemy -~ 
slu naftowego., Zmajdujące się tam fabryki 
przemysiu chemicznego nastawione są ua 
eksport, zaś tkanie bawełny, przetwarzają- 
ee bawełnę, sprow: ny z zagranicy, pro- 
dukują znane materjały, sporządzame z ko- 
lorowych nici bawełnianych. Rouen jest 
siedzibą okręgowej izby humdlowej, której 
podlega przemysł w Havrze. 


Bohaterski czyn 
włosk eśokoniriorpcdoWwca 


(::) Rzym, 17 czerwca. Specjalny komu- 
nikat agencji Stefani opisuje bohaterski 
czyn kontrtorpedowca „Calatafimi“, który 
znalazł się w walce z dziewięcioma łe- 
dnostkami morskiemi nieprzyjacielekiem!. 

O godzinie 4.10 posterunki obserwacyjne 
kontrtorpedowca ujrzały koło Roceo dwa 
statki nieprzyjacielskie, a zarazem potem 
jeszcze dwa dalsze. Kontrtorpedowiec „Ca- 
latafimi" przeszedł natychmiast do ataku. 

Poniewa cztery nieprzyjacielskie kontr- 
torpedowce, jak sie wkrótce okazało, kon- 
wojowane były przez kilka krążowników, 
stosunek sił wynosił 1:9. Cztery kontrtor- 
pedowce otwarły ogień na „Calatafimi“, 
który odpowiedział dwoma strzałami tor- 
pedowemi, %a któremi nastąpiły dalsze. Je- 
den kontrtorpedowiec nieprzyjacielski zo- 
stał ceinie trafiony i szybko zatonął, Dru- 

i kontrtorpedowiec został ciężko uszko- 
zony. 

Nieprzyjacielska eskadra była zaskoczo- 
na szybkością działania „Calatafimi“, po- 
partej ogniem artylerji nadbrzeżnej i od- 
daliła się szybko, kierując się na otwarte 
morze. 


Zatopiono brytyjski krążownik 
„Calypao*. 


Reuter przyznaje się do storpedowania 
krążownika przez włoeką łódź podwodną. 

(1) Kopenhaga, 17 czerwca. Agencja 
Reutera urzędowo donosi © zatopieniu krą- 
żownika „Calypso" przez włoeką łódź pod- 
wodną na morzu Śródziemnem. i 

Pozatem przyznaje sią Reuter do zator 
nięcia dwóch mniejszych Jednostek bry- 
tyjskiej marynarki wojennej, mlianowicia 
„Myrtle” I „Ocean Sunlight", Które na. 
tknęły slę na miny u wybrzeży brytyj- 
skich. 


2 
Gdzić zaczęła się kięska 

mocarstw zachodnich? 

Kraków, 17 czerwea. 

Ostatnie wydarzenia podziałały jak przysło- 
wiowe uderzenie pałką w łeb. Nadzieje ludzi, 
którzy wierzyli w zwycięstwo Anglji i Frat= 
cji zostały poważnie zachwiane, przyczem TO- 
lẹ decydującą nie odegrał fakt zajęcia Pary- 
ża — stolicy Francji, — ale raczej utrata nie- 
słychanie ważnego ośrodka przemysłowego, 
jakim byt cały okręg paryski. Trzeba bowiem 
wziąć pod uwagę, że w dzisiejszej wojnie rolę 
deeydującą odgrywa sprzęt wojenny. Codzien- 
nie dziesiątki samolotów ulegają zniszczeniu, 
artylerja operuje tysiącami pocisków, pola 
zasłane są setkami tysięcy: pocisków karabino- 
wych i broni maszynowej, spadają setki bomb 
i granatów. Na miejsce zniszczonych pocisków 
muszą być sporządzane natychmiast nowe po- 
ciski, o ile akcja wojska nie ma poprostu u- 
stać ze względu ua brak naboi. Ataki na ba- 
gnety, któremi operowano w ubiegłem stuleciu, 
a nawet przy pomocy których forsowano nie- 
którę stanowiska podczas światowej, dzisiaj 
są raczej zabytkiem. Piechota rusza do akcji 
dopiero wtedy, kiedy teren został odpowiednio 
przygotowany przez broń motorową i artyle- 
rję oraz lotnictwo, 

Teraz Francja stanęła wobec trudnego za- 
gadnienia uzupełniania swoich rezerw amuni- 
cyjnych i sprzętu wojennego. Dostawy z An- 
glji są o tyle trudniejsze, że komunikaeja z 
wyspami brytyjskiemi jest prawie że zupełnie 
zerwaną. Dostawy z Ameryki utrudnione są 
olbrzymią przestrzenią, 

I na tem tle nasuwa się zupełnie oczywista 
uwaga, że ktoś musiał czegoś zadniedbać, sko- 
ro doszło do tak katastrofalnej porażki mo- 
carstw zachodnich — Francji w pierwszym 
rzędzie. Dzisiaj możemy otwarcie powiedzieć, 
że winną jest tutaj tylko sama Francja, a ra- 
czej polityka rządu francuskiego. Rząd fran- 
euski uwierzył, że Niemcy nigdy nie będą już 
dążyły do rewindykacji strat poniesionych w 
wyniku wojny Światowej. 

A przecież nawet „szary“ człowiek od wie- 
lu już lat orjentował się, że w Niemczech po 
podpisaniu układu o zawieszeniu broni musi 
powstać ruch odrodzeniowy. Każdy musiał 
sobie zdawać sprawę z tego, że szeregi mło- 
dych Niemców będą chciały zmazać klęskę 
lat 1914—1918. 

Po zakończeniu wojny powstały między 
Francją i Anglją poważne różnice zdań. Zna- 
ną jest anegdota, kiedy to Clemenceau w nie- 
długi czas po zawarciu pokoju w r. 1919 zwró. 
cił się do Lloyd George'a w następujący spo- 
sób: 

>= Mam wrażenie: źe Anglia prowadzi pali<- 


tykę wrogą Francji. ' amm (yy > 

— Postępujemy tylko w myśl naszej od- 
wiecznej tradycji — odpowiedział Lloyd 
George. 

Anegdota ta, uwieczniona zresztą we 
wspomnieniach „Starego Tygrysa“, odzwier= 
ciedlą nastroje, jakie panowały między so- 
jusznikami już w niedługi czas po odniesie. 
niu zwycięstwa, 

Tu ieży pierwsza przyczyna dzisiejszych 
niepowodzeń. 

Mimo doświadczeń wojny światowej nie 
wprowadzono w Anglji obowiązku służby 
wojskowej, żołnierze angielscy, zdemobilizo- 
wani po wojnie, skazani byli na nędzę, choć 
piersi ich zdobiły medale i krzyże wojskowe. 
Brak odpowiedniego zasadniczego podejścia 
do problemów wojskowych, był drugą przy- 
czyną dzisiejszej klęski. 

A potem wspomnijmy nieszczęśliwą erę 
polityki rządu Bluma, Lawirowanie między 
partjami, tworzenie sztucznych tworów poli: 
tycznych, popieranie akcji „ezerwonych* w 
Hiszpanji, podyktowane  przedewszystkiem 
względami natury handlowej, chaos i zamie- 
szanie, jakie wprowadził Blum do szeregów 
Francuzów — oto podkład, na którym mü- 
sieli ludzie w rodzaju Daladiera czy Reyx 
nauda budować niemal od nowa potęgę mi- 
litarną Francji. 

Z drugiej strony charakterystyczna polity- 
ka Chamberlaina, który dokładał wielkich 
starań poprostu do tego, aby przekonać cały 
świat, że Anglja nie jest tem, czem była, że 
staremu lwu brytyjskiemu wypadły pazury, 
Że zestarzał się, utył i stracił ochotę do walki. 

Wreszcie propaganda franeusko-angielska, 
której błędy widzimy dopiero dzisiaj. Twier- 
dzono, że Niemcy nie mają benzyny, że żoł. 
nierz niemiecki ma mundur z pokrzywy, że 
czołgi niemieckie budowane są z tektury, bo 
nie: ma żelaza. Wszystko to utwierdzało każ- 
dego obywatela Francji czy Anglji w przeko- 
naniu, że moearstwa zaehodnie są potęgami 
nie do zwaiczenia. Wzrastało poczucie pew. 
mości siebie i bezpieczeństwa. 

Czyż można się dziwić, że we Francji wy- 
buchła teraz panika? Czyż można się dziwić, 
że człowiek, którego zapewniano, że mu włos 
z głowy nie spadnie, jest przerażonym i za- 
skoczonym, kiedy cegły z rozwalonego bom. 
bami domu wałą mu się na głowę? To jest 
czwartą i najważniejszą bodaj przyczyną za- 
łamania się. 

Jeśli Clemenceau zdobył sobie w opinji na- 
rodu francuskiego zaszczytny przydomek „oj. 
ća zwycięstwa” — to dzisiaj musimy stwier. 
dzić, że Blum i Chamberlain wywalczyli sobie 
przydomek „ojców klęski“. Tak ich zapewne 
nazwie historja Francji i Anglji, czyniąc ich 
odpowłedzialnymi za zniszezenie i straty oby« 
dwóch krajów: 

Klęska Francji i Anglji, poniesiona na po- 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 138. Wtorek, 18 czerwea 1940. 


Niemcy nic mają zamiaru mieszać się 


i do spraw Ameryki. 


sensacyjny wywiad dziennikarza amerykańskiego z Hitlerem. 


Berlin, 17 czerwca. Adolf Hitler przyjął na Zachodzie amerykańskiego dziennika- 
rza Wieganda | udzielił mu dla prasy amerykańskiej odpowiedzi na szore pytań, 


dotyczących stosunków 


W sprawie nastawienia Niemiec do Ame- | przy odpowieńzi na to pytanie. 
Niemcy są jed- | dzare także programu zbrojeniowego Sta- 


ryki, oświadczył Fiihrer: 


nem z tych niewielu państw, które dotych:- | 


czas wstrzymywały się od mieszania się do 
spraw amerykańskich. 


„Niemcy nie posiadały ani terytorjal- 
nych ani politycznych interesów na kon- 
tyneńcie amerykańskim i nie posiadają 
ich dzisiaj, Jeśli ktoś twierdzi coś prze” 
ciwnege, to mówi z jakichś względów u- 
myślnie nieprawdę. — Jak soble amery- 
kański kontynent ukształtuje swoje ży” 
cie — oświadczył Führer — to nie intere- 
suje nas. Dotyczy to zarówna Ameryki 
Północnej jak i Ameryki Południowej". 


Co do doktryny Monroego zauważył A- 
dolf Hitler: 

„Nie wisrzę, aby jakaś doktryna, taka 
jaką ogłosił Monroe, mogła być pojmowa- 
na jako jednostronne ujęcie nlemieszania 
glę. Cei doktryny Monroego polega na tem, 
aby przeszkodzić mieszaniu się państw 
europejskich do spraw amerykańskich — 
co zresztą Anglja, która sama posiada ol- 
brzymie terytorjalne i polityczne interesy 
w Ameryce, czyni stale — ale na tem, 

aby również I Ameryka nie mleszała wię 

do spraw europejekioh, 
Fakt, Iż Jerzy Waszyngton sam wydał te- 
go rodzaju ostrzeżenie naredowi amery- 
skiemu, potwierdza logikę | rozsądność te- 
ge wyjaśnienia. Dodam do tego: 
Ameryka dla Amerykan, 
Europa dla Europejczyków!" 

Zapytany o stanowisko w sprawie zapo- 
wiedzianego przez prezydenta Roosevelta 
Drogat zbrojeniowego, odpowiedział 

rer: 


„Trzymam się zasady Monroego także I' pacyfiści lub inni przeciwnicy wojny. 


rze druh A RÓ NE WT” 


Sukcesy 


niemiecko-amery kańskich. 


Nie osą- 


nów Zjednoczonych; mie interesuję sią nim, 
Pracuję skutkiem tych samych przymuso- 
wych wpływów od lat nad największym 
programem zbrojeniowym świata i dlatego 
mogę odróżnić fantastyczną plotkę od real- 
nych możliwości praktycznego życia. Na 
tym punkcie zdaje się, że naogół panują 
fantastyczne zapatrywania“. i 

Na pytanie co do interwencji Ameryki 
w postaci dostaw samołotów i sprzętu wo* 
jennego odpowiedział Fiihrer: 


„interwencja Ameryki w postaci ma- 

sowych destaw nle może zmlenić wy- 

niku obecnej wojny. Nie potrzebuję 

podawać taklego zapatry” 

wania. Rzeczywistość  zadocyduje 
s o tem“. 

Swoje zapatrywanie na temat rozszerza- 
nych w Ameryce wiadomości i doniesień 
co do rzekomej „piątej kolumny" ujął F'iih- 
rer następująco: À 

„Nie mogę wogóle zajmować się tak zwa- 
na piątą kolumną, ponieważ tego rodzaju 
kolumna ule letnieje poza umysłami fän 
taatów. Jeśli jakieś władze najprzód wpa- 
dzają swoje narody do wojny a potem 
przeżywają straszliwe załamanie się, wów* 
czas jest samo przez się zrozumiałem, że 
chętnie usiłują zrzucić winę na kogoś jn- 
nego. Głównym jednak celem tego powie- 
dzenia jest, by stworzyć pojęcie ogólne 
dla istniejącej naturalnie w każdym kraju 
opozycji, 

Opozycja ta nie ma nic wspólnego 
z Niemcami. 
Raczej jest przeciwnie. Są to albo skrajnie 
radykalni nacjonaliści albo miedzynaro- 
dowo zorjentowani komuniści, względnie 


Jedynie dlatego, że ci politycy nie mogą 
na właściwej drodze uporać się z opozytcją, 
przypisują jej zdradę kraju i usiłują przy 
pomocy: tego rodzaju niegodnej metody za- 
wiesić patrjotyczny płaszczyk, i w ten spo- 
sób umotywować przed oczyma Świata 
wynalezienie budzącego przestrach pojęcia 
„Piątej Kolumny“, 


Nasi przeciwnicy przegrają tę wojnę nie 
dlatego, że posiadają owoą „piątą kolum- 
ng", ale dlatego, że mają skorumpowa- 
nych, niesumiennych, względnie duchowo 
ograniczonych polityków. Przęgrają ją, 
ponjeważ Ich organizacja wojskowa jest 
zła, a ich dówództwe wojenne nledołę- 
żne. Niemcy wygrają tę wojnę, ponieważ 
naród niemiecki wie, iż jego sprawa jest 
sprawiedliwą, ponieważ niemiecka orga- 
nizacja wojskowa I dowództwo są lepsze 
I ponieważ posiadamy najlepszą armię I 
najlepsze uzbrojenie. 


Nie było nigdy moim zamiarem lub 
moim celem — oświadczył w dalszym cią- 
gu rozmowy F'iihrer — niszczyć brytyjskie 
imperjum Światowe. Przeciwnie, jeszcze 
przed wybuchem wojny, wywołanej przez 
Anglję i Francję, przedstawiłem rządowi 
angielskiemu propozycje, w których posu- 
nąłem się tak daleko, że zaproponowałem 
pomoc Rzeszy dla egzystencji imperjum. 
Nie żądałem niczego więcej od Anglii, jak 
tylko tego, aby Niemcy były uznane jako 
równouprawnione } tak też traktowano, 
aby Anglija ochraniała wybrzeża Niemiec, 
gdyby Niemcy zostały uwikłane w wojnę i 
wreszcie aby nam zwrócone niemieckie 
kolonje: I dostanę je! 

Natomiast w Londynie i wśród opinji 
świata oświadezono i pisano, że narodowy 
socjalizm musi zostać zniszczony, że Niom- 
cy muszą zostać podzielone i całkowicie 
rozbrojone, oraz pozbawione wszelkiej mo- 
cy. Ja zaś nigdy tego rodzaju eelów i za- 
miarów nie wypowiadałem w odniesieniu 
do Anglji. 


na wybrzeżu Liguryjskicm. 


ż>atopienie nieprzyjacielskiego kontrtorpedowca i łodzi podwodnej: 
Bombardowanie Adenu. | 


Rzym, 15 czerwca. Włoski komunikat woj- 
skowy z soboty brzmi następująco: 


Główna kwatera armji włoskiej donosi: 


Na froncie alpejskim realizuje się w dal- 
szym ciągu przewidziany plan, zajmując kil- 
ka miejscowośei po przeciwnej stronie grani- 
cy. Nieprzyjacielskie usiłowania, zmierzające 
do przeszkodzenia w tej akcji zostały odpar- 
te, przyezem wzięto do niewoli kilku jeńców. 

We wczesnych godzinach porannyeh 1% 
ezerwea jednostki włoskłej marynarki starły 
się z nieprzyjacielską formaeją (lotową, skła- 
dająeą się z krążowników i torpedowców. 
W walee wzięły również udział baterje przy- 
brzeżne marynarki wojennej, Torpedowiee 
„Calatafini* trafił dwa wielkie kontrtorpe- 
dowce, przyczem jeden z nich zatonął. 

Flota powietrzna mimo niesprzyjającej po- 
gody przeprowadziła ponowne i skuteezne 
bombardowanie ohbjektów wojskowych na 
Malele, dokonnjąc lleznyeh przytem lotów 
wywładowezych nad nieprzy jaeielskiemi punk- 
tami oparcia. Jedna nieprzyjacielska łódź pod- 


wodna została zatopiona przez włoskie hydro- | 
j żownika „Calinso”, 


plany. 


We włoskiej Afryee półnoenej nieprzyja-. 


ciel ponowił swoje ataki przy użyciu licznych 
sil pancernych na włoskie punkty graniczne 
w pobliżu granicy egipskiej. Ataki zostały po- 
wstrzymane. Skutcezna akeja włoskiej floty 
powietrznej przy wydatnem użyciu karabinów 
maszynowych i zrzueeniu licznych bomb w 
lotach nurkowych, uzyskano poważne rezul- 
taty. 

Nad Tunisem przeprowadzono akcję wywia- 
dowczą floty powietrznej. 

We włoskiej Afryce wschodniej flota lot- 
nicza — poza licznemi lotami wywiadoweze- 
mi, poza linją graniczną, zaatakowała w nocy 
na 13 czerwca bezę morską i lotniczą w Ade. 


'| nie. zrzucająe wiele bomb na objekty wojsko- 


we i strącając jeden nieprzyjacielski samolot. 
Jeden z włoskieh aparatów nie powrócił, 

W godzinaeh popołudniowych bombardo. 
wano bazę morską Wajir, niszeząe trzy samo- 
loty na ziemi, uszkadzająe urządzenia. 
Wszystkie samoloty włoskie powróeiły. 


diuleczna działalność floty I lolniciwa włoskiego 


na morzu Sródziemnem. 
Skuteczne bombardowanie nieprzyjacielskich lotnisk i urządzeń 


portowych. — Zniszczenie 40 


(::) Rzym, 17 czerwca. Włoaki komunikat 
naczelnej komendy armji z niedzieli brzmi 
następująco: 

Na granicy alpajekiej akcja wywladow-= 
cza oddrłałów włoskich rozwijała się wezę- 
dzie po uruglej stronie graniey, Nicprzy” 


nieprzyjacielskich samolotów. 
jaclel pozostawił jeńców | broń automa- 
tyczną w naszych rękach. 

Na morzu Śródziemnem flota i lotnictwo 
kontynuowały swą działalność coraz sku- 
teczniej I z coraz lopszemi rezultatami. Po 
podaniu do wiadomości urzędowo przez ra: 


lach północnej Francji nie jest ich jedynie 
klęską. Zachwiała ona poważnie całym świa- 
tem. Światopogląd wielu ludzi, wielu narodów 
został wykolejony. Ludy, które wierzyły w 


którą stronę iść, jeśli to, eo w ich umysłach 
wydawało się wiecznem — chwieje się i prze- 
wraca. I nikt nie przewidział, że z wielkiego 
zwycięstwa zrodzić się może wielka klęska. 


Tem większe jest dzisiaj rozgoryczenie i tem 


potęgę Albionu —- teraz stanęły bezradne wo- 
większa rozpacz. Rob. 


bec nowowytworzonej sytuacji, Nie wiedzą w 


djo anglelskie o stracie angielekiego krą- 
czem donieslono już 
we włoskim komunikacie wojennym nr. 2, 
włoskie tornedowce w dalszej zwycięskiej 
akcji przeciw nieprzyjacielekim łodziom 
podwodnym jedną z nich zatopiły. 


Równocześnie lotnictwo włoskie udowo- 
dniło swego ńucha ofenzywnego | wszędzła 
przejęło Iniojatywe. Z widocznym ekutkiem 
dokonano licznych bomkardowań lotniek 
francuskich, urządzeń portowych na Kor- 
syce 1 arsenału w Burnuls na Malcie, nad» 
to przeprowadzono zakrojoną na szeroka 
ekalę akcja zaczepną przy udziale 70 samo- 
lotów myśliwskich przeciw lotniskom w 
Ganne des Maures i Cuert-Pierrefen oraz 
we Francji południowej. Zniszczono 40 sa- 
molotów nieprzyjacielskich częściowo w 
zażartych walkach powietrznych, częścio- 
wo na ziemi, Wysadzono w powietrze więl- 
ki obóz łodzi podwodnych I wzniecono licz- 
ne póżary, Godną uwagi była obrona nle- 
przyjacielska. Pięć włoskich samolotów 
nie ARE do swych punktów wyjście- 
wych. 


W Afryce północnej toczą slę gwałtowne 
działania przeoiw siłom angielskim, wspla- 
ranym przez liczne tanki, ueiłującym prze- 
prowadzić atak w kierunku Sidi-Azeis, 


W Afryce wschodniej jednostki lotnic- 
twa włoeklegóo zbombardowały lotniska w 
Berbera | Mandera. Nad Nassaus zestrze- 
lono wieła samolotów anglelekich w czaale 
próhy nalotu. 


W nocy na 15 czerwca nieprzyjaciel do- 
konat zwykłych nalotów nad włoskie te- 
tytorjum.  Artylerja przeciwlotnicza ze: 
strzeliła 4 samoloty nieprzyjacielskie. 


Hacha i Tiso składają gratulacje 
Hitlerowi. 


(=) Berlin, 17 czerwca. Z okazji zajęcia 
Paryża, prezydent protektoratu Czech 
Moraw, dr. Hacha oraz prezydent Slowa- 
cji Tiso przesłali telegraficznie swoje ser- 
deczne gratulacje Hitlerowi. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 138. Wiorek, *3 czerwca 1940. i 


Otbrzymie działo przocłwlotnicze na lotnisku we Włoszech, [> 


Kraków, w. czerwcu 
"Dziś, kiedy Wlochy etanęly po stronie 
Niemiec i pomocowe wojnę zach 
dnim demokracjem, kiedy szpalty dienn 
ków na całym Świecie przepełnione zą ar 
tykułami o Włoszech, warto i nam przy” 
pomnieć sobie ten i ów szczegół. 
Królestwo włoskie obejmuje w ropie 
półwysep Apeniński, wy * Sardynię 
Sycylię, o łącznej powie ij 310,122 km. 
SĄ oraz Albanję o powierzchni 37,554 km. 


Położenie półwyspu Apenińskiego jest 
bardzo dogodne. gdyż otaczają go z kiej 
stron morza: Adrjatyckie, Jońskia i Tyr- 
reńskie, a. od północy odeina od reszty lą» 
du europejskiego wielki łuk Alp. Na po- 
łudnie od Alp rozciąga się wielka i żyzna 
nizina lumbardzka, przez którą przepływa 
rzeka Po (Pad). 


Kllmet we Włoszech, zwłaszcza po- 
łudniowych, Jest wybitnie Rank 


w częściach jednak północnych znacznie 
ostrzejszy. W starożytności śnieg i mróz 
nie były we kę W ta! ą. rzadkością, Fm 
dzisiaj, Liczne malówii. Jeziora 
dowcows jak Como, Garda, Lago Massie 
re Świądczą o tem dobitnie. 


Roślinność we Włoszech zmieniła się 
w elągu wieków zupełnie. 


[W starożytności był to kraj pokryty wieł- 
kiemi lasami, które dopiero pod panowa- 
miem Rzymian przetrzebiono, wprowadza- 
jac uprawę pożytecznych drzew. Winną la- 

rośl, drzewa oliwae i figowe, CYPTYS t 
pinję, lawr i mirt prz do Włoch już 
Koloniści greccy. Późmiej sami Rzymianie 
rozwineli uprawę wszelkich jarzym i owo- 
ców, które sprowadzili z Azji lub Afryki. 
Tak charakterystyczne dziś dla Włoch po- 
łudniowych drzewa cytrynowe i pomarań- 
wzowe sprowadził! tam dopiaro Arabowie 
w więkach średnich. Na szeroką skalę za- 
Boo plan przemienienia Włoch w ol- 

rzyai ogród owocowy, został w ostatnich 
czasach wypracowany na polecenie Mus- 
soliniego, w związku z czem dziesiątki ty- 
sięcy drzew sadzono tam corocznie. 

Gleba we Włoszech jest bardzo urodzaj- 
mą, na której znakomicie rodzi. sie, pszenie 
ca. Role, ogrody i winuice zajmują 53,80 

owierzchni, drzewa kasztanowe 1,4 9/0, lasy, 

A TAk i pastwiska 1,9% oraz nieużyt- 

ja, 
Pod względem gospodarczy: 
Włochy są prawie Kamarai i A 
Na szeroką skalę jest zakrojoną uprawa 
pazen he WŚ JA i bardzo wyso- 
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Włoskie czołgi r rzyć ognia w akcji. mi 


rainie słońca. 


A PTY EA 


Włoski krążownik „Pola“, T, 


ko też stoi warzywnictwo, uprawa winnej | łówsówem, połowem gąbek, korali | wydo- 
latorośli i drzew owocowych, złównie mo- | bywaniem soli. 


reli. Tu i ówdzie uprawiają bawełnę, a na 
Sycylji są plantacje trzciny cukrowej. 
Chów bydła, owiec i świń, znanym był we 
(Włoszech od czasów najdawniejszych, a 
dzis zajmuje jedno z pierwszych miejsc. 
Duie znaczsnie ma też hodowla jedwabni- 

W. 

Jeżeli chodzi o bogactwa mineralne, to 
musimy wspomnieć o rudzie żelaznej i eyn- 
ku, oraz o niewyczerpanych wprost ilo- 
ściach siarki, uwłaszcza na Sycylji. Miesz- 
kańcy na wybrzeżach zajmują się rybo- 


Przemysł we Włoszech stoi bardzo 
wysoko, zwłaszcza włókienniczy. 
Ponadto znane są na cały świat fabryki 
maszyn i samochodów w Medjolanie i Tu- 
rynie, fabryki chemiczne, przemysł cera- 
miezny, szklany i zdobniczy w Wenecji, no 
i fabryki makaronu, wśród których palmę 

pierwszeństwa dzierży Neapol. 

Włochy słyną nietylko z lazurowego nie- 
ba ale i z licznych miast, z których pire 
sze miejsce należy się oczywiście „Wiec 
nemu Miastu” Rzymowi, stolicy państwa, ! 


ILE ŁOSI JEST NA ŚWIECIE? 
Jak wiadomo, używane są łosie jako 


zwierzęta pociągowe zarówno w Szwecji, 
Norwegji, jak też w Rosji północnej. 

to zwierzęta niezwykle silne i szybkie i 
spełniają rolę naszych koni. Wobec tego, 
że w ostatnich czesauch połowano bardzo 
imtensywunie na łosie w Szwecji, wydał tam- 
tejszy rząd zakaz dalszego tępienia tego 
szlachetnego zwierzęcia, aby mie uszczu- 
„plić jego liczebności. Rocznie zabijano (ua 
polowamiach około 6.000 łosi. Trudno do- 
kładnie obliczyć ilości łosi w Europie, we- 
dtug odstrzału jednak można sądzić, że ży- 
je ich eo nammiej stokilkadziesiąt tysięcy. 


KRÓLOWIE KOJARZĄ MAŁŻEŃSTWA. 


Niektórzy wielcy ludzie mieli dziwną pa- 
sja do kojarzenia małżeństw i to często 
palem zadowolenia jakiejś złośliwej fanta- 
zji, gdy dobrani małżonkowie odznaczali 
się zazwyczaj fizycznym i moralnym nie- 
dobraniem, tworząc groteskowe stadła. Ta- 

ie zamiłowanie do kojarzenia małżeństw 
ga wal Ludwik XIV, który, przypa- 

się pewnego razu występującym na 
kas festynie karłom, postanowił wy- 
chować minjaturową rasę ludzką przez ko- 


jarzenie liliputów między sobą. Okazało 
się jedmak, że natura wzięła w tym mal- 
żeństwach odwet i dzieci karłów, „pożenio- 
nych przez króla, były normalnyni ludźmi. 
Niezrażony tem niepowodzeniem król Lu- 
dwik XIV snuł swoje eugeniczne plamy 
dalej, i żenił ludzi, dobierając ich według 
urody. Dobierał przytem ludzi z różnych 
sfer i o różnych poziomach umysłowych, ale 
obdarowanych przez nature dużą urodą, 
Jak wumiankuja współcześni pamiętnika- 
rze, drugi ten eksperyment udał się daleko 
lepiej. niż pierwszy i potomkowie tych 
małżeństw odznaczali się wielką urodą. 
Mniej miłe upodobania i bardziej złośliwe 
miał słynny despota, cesarz Neron, który 
żenił ludzi, dobierając ich z punktu widze- 
nia przeciwieństw. Pewnego razu kazał je- 
dńemu rzymskiemu sżlachcicowi ożenić się 
z żebraczką bez nosa i rąk. Rzymianin, 
chcąc mie chcąc musiał wykomać rozkaz 
cesarza, który urządził niezwykle huczne 
wesele i bawił się na nim świetnie, Tenże 
sesarz zauważył pewnego razu wysoką pie- 
kną chrześcijankę, którą prowadzono na 
stracenie i postanowił ją wydać zamąż za 
swojego nadwornego wesolka, bardzo ñl- 
skiego wzrostu i bardzo PAR E 
Również Napoleon I dziwne miał upodo- 


nad rzeką Tybrem. Miasto to posiada nieo- 
ceniona Teri budowlane z dawnych cza 
sów, na których jest wyryte niejedno stu- 
lecie. Piękno Włoch od dawien dawna było 
siłą atrakcyjną dla licznych pisarzy i an 
tystów, którzy szukali natchnienia wśród 
starożytnych ruin, na tle przepięknej na- 
tury. Piękno Italji podkreślił między in. 
jeden z poetów w następującym wierżzu: 


Kocham twe Alpy śnieżyste, 
Twe niebo w wiecznym lazurze, 
Pól twoich piękno wieczyste, 
I boskie dzieła w marmurze. 


(Wi istócie każde niemal miasto posiada 
Jakąś atrakcję: Wenecja — kanaly, które 
zastępują ulice; nad Neapolem króluje We- 
buwjusz: Florencja słynie z dziel sztuki, a 
nawet wulkan Etna na Sycylji zdumiewa 
swą wysokością (3.279 m). 

Państwo włoskie, które wyrosło na gru- 
zach dawnego imperium rzymskiego prze- 
Jęło też tradycje dawnych Rzymian. Mi- 
mo, że zjednoczenie Włoch nastąpiło dosyć 
późno, bo w roku 1870, jednak Włosi ode- 
grali wybitną rolę w życiu kulturalnem 
świata już parę wieków przedtem. Już 
wieki średnie wydały takich pisarzy jak 
Dante, Petrarka, czy Boccacio, a język li- 


<teracki wykształcił sie w wieku AIII-tym. 


Sztuka włoska doszła do najwiekszego 

rozkwitu w dobie Odrodzenia, a dzieła sła: 

wnych malarzy i artystów jak Rafaël, 

Jreonardo da Vinci, Tycjan. Michał Aniol 

ść dziesiątki innych budza do dziś dnia po- 
iw. 

Jeżeli zastanowimy sa nad pobudkami, 
jakie skłoniły Wlochy do wypowiedzenia 
wojny Francji i Angiji, to przekonamy cię, 
że antagonizm, zwłaszcza włosko-fransu= 
ski, istniał Już od szeregu lat po wojnio 
światowej. Jeszcze w 2zasie gabinetu Tar- 
dieu we Francji, Mussolini postawił 


żądania rewizji trektatów pokojowych. 


Jeżeli bowiem porównamy, że Francja pœ 
siada okrągło 550.000 km. kw. obszaru i ol- 
brzymie imperjum kolonjalne, z wielkim 
zasobem surowców, a do tego ledwo 40 
miljonów mieszkańców, a Włochy obejmu- 
ją okrągło 320.000 km. kw. i do tego ponad 
45 miljonów ludności, a kolonje ich (Try- 
pólitanja, Erytreja, Somali wł. i Abisynja) 
nie mogą równać się z posiadłościami fran- 
cuskiemi, to zrozumiemy dlaczego Włochy, 
zdecydowały się pe Hdnych. hezskutecz- 
nych zresztą konferencjach j próbach złar 
godzenia antagonizmu, rzucić swój miecz 
na szalę, Blmbam. 


PIÓR RI EET I S S RE WE RIZR RZ RZE E WE TR R ROA D S D E D D W 


bania do kojarzenia małżeństw w ewojem 
otoczeniu, Wydał on zamąż swoje siostry, 
pożenił braci i dalszych krewuych, a rów- 
nież ingerował bardzo często w stosunki 
wódzinne swoich dworzan, żemiąc ich we- 
dług swojego upodobania, oczywiście, „nie 
pytając się nigdy o zdanie, czy projektowa- 
ea marjaż jest miły zaimteresowanym o- 
sobom. i 


DZIWNE JEZIORA. 


„Wobec wylewu Wisły, o którym ostat: 
nio tyle się mówiło warto WEZ o je- 
ziorze Wakatipu w połudn. Nowo. Zelan- 
dji, które odznacza się też tem, że co kilka 
minut podnosi się i opada o siedem i pół 
centymetra. Przyczyna tego dziwnego fa- 
lowiamia jest nieznama. Jezioro to pósia- 
da kształ litery 8., długie jest na 80 km, 
u szerokie na 5 km. Na wyspie Cejlon jest 
jezioro jeszcze dziwniśjsze, zwie się omo 
Batticalac i sławne jest z tego, że wieczo- 
rami, a zwłaszcza w czasie pełni księżyca 
wydobywają się z niego jakby tony Spie- 
wu Również dziwaem jeziorem jest jezio- 
ro na wyspie Kildin, koło Murmania na 
morzu Półnoenem. Składa się ono z pig- 
ciu warstw, a mianowicie górna warstwa 
glębokości mniejwięcej metra obejmuje 
słodką wodę, druga warstwa poniżej wodę 
lekko słomą, trzecia warstwa wkońcu jest 
lekko zaróżowiona przez mikroby, w koń- 
cu ostatnia warstwa. przesycona jest, kwa- 
sam siarkowym. Naji iejsze jest to, że 
poszczególne wawstwy wody nie mieszają 
się ze sobą. 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 188, Wtorek. 18 ozorwoa 1040, 


Dziesięciore „przykazań” 
ruchu ulicznego. 


Wraz x nastamiem ciepłej pogody wzma: 
ga mię ruch uliczny, co niestety Ke. 
rówmież zwiększenie się ilości niesaczęśli. 
wych wypadków, bedacych z reguły wyni- 
kiem nieostrożności przechodniów, nie. 
przestrzegania podstawowych zasad ruchu 
ulicznego. Rozumie się samo przez się, że 
przechodnie, a przedewszystkiem dzieci, 
kobiety i osoby starsze, zasługują przy u 
życiu jezdni na szczególną opiekę i ochre- 
nę ze strony kieroweów pojazdów. 

Nie wynika z tego hynajmniel, że Jezd- 
nią jest miejscem do spacerowania, pro- 
wadzenia rozmów luk przywitania slę ze 
znejemymi, Wszyscy powinni wagle- 
du na ich wiek i stan jezdnię jaknajkróte 
szą drogą przekroczy i ta zawsze w kie- 
runku prostym, nie zatrzymując się. Ka- 
żdy, kto nie stosuję się da tej podstawo- 
wej zasatly przekracza obowiązujące prze- 
pisy i podlega karze. Niestety bardzo czę 
sto jeszcze się zdarza, że 
. dzieci robią z ulicy teren zabaw 
i w zapala wybiegają na jezdnię, zapomi- 
nając o tem, że z każdej strony p im 
niehezpieczeństwo. Częsta daje się rów: 
nież zauważyć, że ludzie starsi, mieszkań- 
cy wsi jak i ułomni prz yprzekraczaniu 
jezdmi tracą swoją pewność, wracają, bie- 
gają to w jedną to w drugą stronę i Czę 
sta właśnie takie zachowanie się jest 
przyczyną ciężkich wypadków, które' nie 
powstały przez nieuwagę lub nieostroż- 
ność kierowcy danego pojazdu, 

Ludzie hojaźliwi na ulicy 
w wielkim ruchu zupełnie tracą głowę, 
nie wiedząc poprostu, Go ze sobą poczć. 
Dlatego też u dzieci już w wezesnej mło- 
dości zarówno w szkole jak i w demu po- 
winno się intensywnie pracować nad wy- 
rokieniom dyscypliny ulicznej, uświada- 
miająq im jak wielkie są niebezpieczeń. 
stwa ulicy i wietkomiejskiego ruchu. 
, Wogóle dokładna znajomość abowiązu- 
jących i podstawowych przepisów  tuchu 
mlicznego musi jeszcze we wszystkieh 
warstwach społeczeństwa być bardziej 
rozpowszechniona, stać się musi własnoś- 
eią wszystkich stanów, Znajomość praw i 
przepisów jest jednym z najpierwszych o= 
bowiązków ludzi, żyjącyeh w większych 
zbiorowiskach ludzikch. Wiadomem jest 
powszechnie, że przeważna część prze- 
ohodniów przed przekroczeniem jezdni nie 
zastanawia się nad tem, czy jezdnia Jest 
wołna, czy nie grozi ze strony jakiegoś 
abiiżającego się pojazdu niehczpieczeń. 
"stwo. Przedewszystkiem piesi powinni ba- 
6zniejszą uwagę zwrócić na urządzenia 
sygnalizacyjne pojazdów mechanicznych 
(np. strzałki boczne, sygnały czerwomę z 
tyłu wozu itp.). Właśnie z tych znaków 
moma w miejscach nod względem techni: 
emmym trudnych wywnioskować kierunek, 
jaki dany samochód choe obrać i odpowie- 
dmio się do tego zastosować! 

„Pierwszym warunkiem większego beze 
pieczeństwa jest, ahy każdy pieszy pad: 
czas przejścia przez jezdnię okazał więcej 
zastanowienia I panowenia nad sobą, — 
Zwlaszeza na ulicach o wielkim ruchu ka: 
żdy przechodzień musi pajiiani stanąć 
ne brzegu chodnika i rozglądnać się, czy 
mie nadjeżdża w tej chwili jakiś pojazd, 
ozy czas i miejsce są odpowiednie do prze- 
kroczenia jezdni. 

Wszyscy powinni bardziej przystusować 
się do nowoczesnego ruchu ulicznego, 
uanać jego konieczność, uczyć sią dysey- 
Piny i panować nad goba., À y 

Tylko przez uwzelednienie wzajemnych 
potrzeb, ruch uliczny odbyć sią moża bez 

amowania i liczba, nieszczęśliwych wy» 
pądków wydatnie się przez to zmniejszy. 

W równej mlerze kierowca pojazdu mu- 
al uważać na wszelkie zneki drogowe, 
przepisy jazdy, jak i przechodzeń. Przeto 
każdy powinien zapamiętać i 


I stosować się do poniższych „przykazań" 
ruchu ulicznego. 


4) Pieszy powinien wyłącznie używać 

orządzonych dla niego dróg (chodników 
dim). Używanie dróg przeznaczonych dłą 
konnych lub rowerzystów, które nie za: 
stały specjalnem rozporząd: i 
nem dopuszczone dla ruchu pieszego Jest 
wzhronione. 

2) Przy przejściu przez jezdnię należy u- 
ważąć na ruch j okazać konieczny wzgląd 
dia innych. Należy się stosować do zleceń 
i wskazówek urzędniką policyjnego. 

8) Jezdnie i drogi dla rowerzystów nale- 
áy przekraczać na najkrótszej dredze i her 
zatrzymania się. Na skrzyżowaniu ulie z 
oznaczonemi przejściami należy jedynie 
używać wyznaczonych przejść. Przed o- 
puszęzęniem chodnika przechodzień powi- 
nien obejrzeć się najpierw w lewo, ponis- 
wai z tej strony grozi mu pierwsze niebez- 
pieczeństwo a następnie, kiedy zmajduje 
się na środku jezdni, zwrócić uwagę na 
prawą atronę. 

4) Przy wielkim ruchu ulicznym prze» 
kroczenie jezdni może się odbyć jedynie 
na skrzyżowaniach i to tylko wprost, a nie 
na nkos. 

5) Pieszy musi przed nadjeżdżającym 
pojazdem zachować odpowiedni spokój, 
nie wolno mu biegąć tam i z powrotem, 
Jeżeli już niema czasu na wymijanie, po- 
winien spokojnie zatrzymać się, aby kie 
rowca samechodu mógł go wyminąć, 

6) Nie wolno zaraz po zatrzymującym 
się samochodzie przechodzić na drugą etra- 


zeniem policyj: | 


nę, albowiem wówozas nie. widzi się eałej 
ulicy i możne nie zauważyć, że z drugiej 
strony nadjeżdża inny samochód. 

7} Na ulicaeh o wielkim ruchu dzieci nie 
powinny się bawić, 

8) Kto czeka na tramwaj lub na autobus, 
powinien stanąć no hkrzegu ehodnika lub 
na wysenkach wybudawanych specjalnie 
dla tega calu. 

9) Zakazane jest również wskakiwanie i 
zoskakiwanie nodczae blegu tramwajów: 
autobusów luk innych środków lokomacji. 

10 Tworzenie grupak na ehodnikach a 
przedewszystkiem na jezdniach hamuje 
rueh uliezny i jest wzbronione, Paragraf 


pierwszy rozporządzenia o ruchu ulicznym 
w Niemezech brzmi: „Każdy uczestnik ru- 
chu ulieznego powinien się w ten sposób 
zachować, aby nikomu nie szkodzić, nikogo 
nie zaczepiać ani watrzymywać. Każdy po~“ 
winien przes ać obowiązujące pi 

sy również i w 
urządnika policyjnego. 

oo pi ly CIJA peaosi, > 
wszędzie tam, gdzle znajdujemy, nio 
napotkamy na przeszkody, © ile każdy. za- 
równa pieszy jak i kierowea, bacznie uwa- 
żać hędą na przepisy, wówczas zwiększy 
sią bezpieczeństwo ruchu che a ilosć 
nieszczęśliwych wypadków wydatnie się 
zmniejszy, B. H 


ostatni czas wysicwać dryke ! proso. 


Kraków, 17 czerwca. 
Gryka. 


, Niewatpliwie przyjaciółką rolnika nale- 
ży nazwać gryke, dającą gospodarstwom 
wiejskim nieocenione usługi. Przede- 
wszystkiem z gryki otrzymuje się smaczną 
pożywną kaszę, którą można w rozmaity 
sposób przyrządzić. 

Ziarna nieśrutowane stanowi deskenały 
Pe» dla drohiu, a śrutowaąne zastenu- 
e w zupełności owies i chętnie jest przez 
konie spożywane. Skoszona natomiast i na 
zielono użyta jako pokarm dia krów, 
wpływa na wydajność i jakość mleka. 
W okresie kwitnienia, niezastąpiona ta ro- 
ślina jest silnie miododajną, to też chętnie 
jest przez pszczoły odwiedzaną. 

Gryka do swego rozwoju potrzebuje o- 
koło 11 tygodni, dlatego z siewem jej nie 
nalęży się spieszyć i nie dokonywać tego 
w maju, bo rośliny mogą wymaranąć. Wy- 
starczy nasiona wysiać z początkiem 
czerwea. Najlepsze rezultaty daje sięw rze 
dowy. OQdlegołści pomiędzy rzędami daje- 
my na 20 cm. Przy uprawie na zielono, 
siew musi być znacznie geściejszy. 

Po zasiewie, bronujemy ziemię na krzyż 
lekkiemi bronami, wskazane jest również 
wałowanię, które przyspiesza wsehody. 
Gryka rośnie bardzo szybko i doskonale 
ocięnia Klebe swemi szerokiemi liśćmi, dla- 
tega żadnych sneejalnych nieląęgnaeji po 
zagiewie nie wymaga. A > 

Ważną rzeczą przy hodowli gryki jest 
to, że nie jest ọna wybredna na glebę, na 
którą Ją wysialiśmy, byleby nie była ona 
za bardzo podraokła. Daje również dobry 
plon na murszach i lekkich piaskach tam, 
gdzie wszystko chybią. Korzenie jej mają 
A zdolności chłonne i przetwórcze 
tak, że potrafią sobie wybrać pokarm 
wszędzie tam, gdzie inne rośliny nie utrzy- 
mają się. 

Bardzo sowicie odpłaca gryka zasilenie 
jej nawozami sztueznemi. Na kwaśnych 
murszowątyeh ziemiach i lekkich pia- 
skach, oprócz superfosfatu danega w ilo- 
ści od kg na morga, doskonale dzia- 
ła potas lub kainit w ilości 100-150 kg 
ua morge 

Na kaszę najlepiej zasiewać gryke wła- 
fciwa o łodydze zabarwionej na czerwono, 
wystepuje ona w dwóch typach a ziarnie 


s 


KRONIKA. 


Okres najdłuższych dni 
w roku. 


Kraków, 17 czerwca. Wchodzimy w okres 
najdłuższych dni w roku. Słońce wschodzi 
obecnie o godz. 314 czasy środkowo-euro- 
pejskiego, to znaczy, wobec wprowadzenia 
czasu letmiego, o godz. 4.14, a zachodzi o 
godz. 20, czyli według nowej rachuby o 
godz. 21, tj. o godz. 9 wieczorem. 

Wartość przesunięcia zegarów odczuwą” 
my obecnie najwydatniej, mogąc niemal 
przez cały dzień aż do chwili kładzenia się 
na spoczynek, nie świecić światła. Jest to 
ważną sprawą nietylko dla każdego gospo- 
darstwa domowego, które w ten sposób o- 
szezędzają miesięcznie pewną kwotę, pla 
oao o wiele mniejszy rachunek za prąd e- 
lektryczny, ale także i dla całej gospodar- 
ki państwowej, gdyż zużywa się mniej za- 

asów węgla, które niewątpliwie będą bar- 

zo potrzebne w miesiącach zimowych. 

Narazie ciągle jeszcze dnia przybywa. 
Najdłuższy dzień w roku przypada na 
deień 21 czerwca, kiedy długość dnia bę: 
dzie wynosiła 16 godzin i 47 minut, Od 22 
czerwcą dnia zacznie ubywać, lecz ubytku 
tego nie odczujemy odrazu, gdyż ubytek 
ten zaznaczy się przez nieco późniejszy 
wschód słańca, Dopiero od 1 lipca zacznie 
ubywać dnia także i wieczorem, Będą to 
straty minutowe. które dopiero później 
jęsecią a się na dłuższe okresy aż do dn. 
2l września, kiedy nastąpi zrównanie dnia 
Tg nocą. 


erębrzystem, oraz o ziarnie częrwonem. 

Na paszę najlepiej nadaja sie tatarka 
o żółto zabarwionej łodydze, a ziarnie trój- 
graniastem a fałdowanym kanole, oraz 
gryka japońska, która daje najwięcej zie- 
lonej paszy. 2 M. 

Ponieważ okres wegetacji gryki jest 
krótki, można ją użyć jako przedpien 
przed innemi roślinami. P 

Drugą można powiedzieć zaniedhaną u 
nas rośliną jest 

prasa 


niezastąpione jako kasza i karma dla dro- 
iu. Również słoma prosa posiada dużu 
składników pokarmovyph i jest chetnie 
jedzona przez bydło. Okres wegetacji pro- 
sa podobnie jak gryki jest krótki, to też 
uprawiaiac je powinien rolnik uprawę tę 
kombinować z roślinami wcześnie schodzą- 
cemi z pola, jak np. z różnemi ziełonkami. 

so lubi w swej hodowli ziemie wysta- 
wione na dobre działanie promieni słone- 
ocznych. Muszą to jednak być gleby prach- 
nioze pulchne nrzepuszczalne, ponieważ 
nadmiaru wilgoci progo nie znosi, Zazwy- 
Set sieje się go na karczunkach, nowi- 
ua a 

Nasiona aleje sie podobnie, jak ziarno 
gryki w rzędy. Zasiew taki umożliwia do- 
brą pielegnacją roślin, która polega prze- 
dewszystkiem na utrzymaniu ziemi w sta- 

i a więc na pieleniu ehwaatów 
i ezestem motyczeniu oraz na przerwaniu 
roślinek o ilẹ rosna za gęsta, 

Przy zasiewach większych, gdzie ręczna 
praca jest prawie niemożliwa, bronuja aie 
pola dwukrotnie. Pierwszy raz. gdy ro- 
ślinki mają 2 cm wysekości, a drugi raz 
edy się formuje trzeci listek. 

Zbieru prosa dokonujemy w chwili, gdy 
końce wiech zżółkna i ziarno staje się 
twarde już w połowie wiechy. Uchwycenie 
odpowiedniego momentu zbioru jest tu 
rzeczą bardze ważną. Zawsze przy żęciu 
strawę dla drobiu w szczególności dla ka- 
należy posługiwać się sierpem, gdyż stra- 
ty w ziarnie są wówczas mniejsze. 
lewy od młacki stanowią znakomitą 
czek i gesi. 

Prócz innych zalet posiada proso i te, 
że atosunkowo bardzo mało jest napada: 
ne przez szkodniki. Zet. 


Przysłowie ludowe powiada, że: 
Okolo przesilenia 
Zwykłe się pogoda zmienia, 


A zatem od dn. 21 czerwea powinna się 
pogoda zmienić. Ponieważ narazie mamy 
raczej pogodę deszczową, przeplatana bu- 
rzami, przeto można mieć nadzieje, że po- 
goda ustali się na piękną, prawdziwie le- 
bnią aurę. Będzie to bardzo ważnem dla 
dalszega stanu pogody, gdyż inne przysło- 
wie ludawe głosi: 


Kiedy z Janem przyjdą deszeae, 
To sie sześć niedziel krapi jesze, 


„Przysłowie to posiada pewne uzasadnie- 
nie w faktach, gdyż zwykle w okresie św, 
Jana, tj. około 24 czerwca przychadzi nie- 
raz okres wielkich powodzi, jak to było 
np. w r. 1985. 

Pociesza nas inne przysłowie, które po- 
wiada: 


Gdy na Pawła leje, L 
Dobrych abiordw miej nadsieję, 


Lub też: 


Gdy Wit deszcze daje, 
Będą urodzaje. 


Z dniem przesilenia związane są liczne 
awyczaje ludowe, których Be! siega- 
ńą czasów pogańskich. Wymienić więc na- 
leży t, zw. sobótki, ezyli ognie, zapalane 
przez chłopców na szczytach gór, puszcza- 
nie wianków przez dziewczęta, skakanie 
przez ogień itd. Piękne te obchody ludowe, 
owiane poezją niewątpliwie w roku bieżą- 
eym wypadną diużo skromniej, niż po inna 
lata, nie należy jednak o nich zapominać, 
lecz starać się o zachowanie o nich pamię- 


TZepI: | 
ly, kiedy niema w pobliżu į _* 


ei wśród młodzieży, aby przeszly do pota= 
maności. Ich piękno i oryginalność zasłu* 
gują na to w całej pełni. 


Uruchomienie elektrycznej 
kolejki dojazdowej w Warszawie. 


(zs) Warszawa, 17 czerwca. W obecno. 
ści przedstawiciel! władz z prezydentem 
zera naj dyrekaji kolei wschodniej Ger 
tieam, gubernatorem gc Fly pannan: 
enikiem szefa okręsu na m. Warszawę, 
Lalstem i komendantem miasta pułkowni: 
kiem v. Uncuh na czele odbyła się w Ware 
zawile uroczystość otwarcia linii etektry: 
camal kolejki dojazdowej, 

Po powitaniu gości przez dyrektona war. 
mamikiej d aji kolejowej Waldmanna. 
który złożył krótkie sprawozdanie z prac 
La A. tej linji, odbyła się sę 

na w ie udekorowanym wago" 

nie motorowym do Żyrardowa, gdzie — 

jak wiadomo, znajduje się stacja zasila. 

jąca w emermję elektryczną. W ciągu 

i nëna, es otwarcia dworca 
rostanr: woreowej. 

ta ti EN elektrycznej kolejki do- 
| ag w dużym stopniu przyczyni się 

ulepszenia komunikacji Warezawy 2 
miejscowościami podmiejskiomi, nnmayczem 
kam 0 odeiążeniu ulegną tramwaje 
miejskie. Na uwagę zasługuje fakt, iż ruch 
na kolejce ulegnie ożywieniu dzięki za- 
mierzonej obniżce taryfy, której to obniż- 
ce również ulegną opłaty przejązdowe na 
kolei wschodniej. 


Maż, córka i teściowa — oflary 
rozstroju nerwowego samokójczyni, 


Dom przy ulicy Zamkowej 5 w Kielcach 
ła: się terenem straszliwej zbrodni matki, ż0- 
ny i synowej, która na skutek silnego rezstra- 
ju nerwowego dokonała mrożącej krew w ży: 
łach zbrodni. 

Mieszkanka tego domu Śledzikowska Hona- 
rata, wskutek rozstroju nerwowęgu whięgła 
do pokoju, gdzię spała jej córka Marja, pięk- 
na 16-letnia dziewczyna, którą uderzyła ste- 
kierą w głowę, a następnie podęrźnęła jej 
brzytwą gardło. W tym czasie wszedł do pa- 
keju jej mąż i temu również zadała eios sie- 
kiera w głowę i pokałeczyła ge brzytwą, a 
następnie takie same ohrażenia zadała swej 
łeśeławej Śledzikowskiej Roxzalji lat GX. 
Wkońcu desperatka poderżnęła sohie gardło 
brzytwą. Wszystkie wymienione osoby po 
udzieleniu im: pierwszej pomocy lekarskiej 
zostały w stanie ciężkim przewiezłone do 
szpiłała miejskiego w Kielcach. Lekarze ma- 
ją nadzieję utrzymać przy życiu jedynie me- 
ża morderczyni i samohójczyni. Straszliwa 
zbrodnia szalonej wywołała w cąłych Kiel. 
cach przygnęhbiające wrażenie. Przed demem 
a. głameńzą stę olbrzymie. tłumy, ka: 
mentując już dawno niespotykany wypadek 
mąsowej zbrodni. 


Stracanie zuchwałogo przestępcy. 


Częstochowa, 17 czerwca. Przed kilku 
dniami wydział zamiejscowy w Częstocho. 
wie radomskiego sądy nadzwyczajnega 
skazał %-letniego mieszkańca wsi Dzięr 
imo, gminy Żarki, Józefa Saczepąńczyka, 
na karę śmierci. Wyrok zostal wykonany. 

Szozepańczyk znany w okolicy jako zu- 
chwały zładmiej i handyta, bya Już poprze: 
dnio wielokrotnie karany za różne prxe- 
stępgtwa. Pewnej nocy, uzbroiwszy się w 
żelązną sztabę, zakradł sią Szezenańczyk 


da zagrody ji o a rolników wę wsi Ja- 
atrząb, gminy Żarki, selem onania 
kradzieży konia, został jednak przea wła: 


ściciela ujęty na a > uczymiku. Rol 
a. który stanął w obronię swego mie 
nia. pobił Szczepańczyk bardzo dotkliwie 
Dzięki pomocy sąsiadów, zbrodniarza u: 
dało się ująć i oddać w ręce władz bez 
pieczeństwa. , 


Ohydne morderstwa pod Badzentynem 


W dniu 15 br. o godz. 6.30 na polach wai 
Śniadka gminy Bodzetyn powiatu kieleckiego, 
znaleziono zwłoki Dyka Stanisława, mieszkań- 
cą wsi Bronkowięe, gminy Bodzentyn. Ustala- 
no w dochodzeniu policyjnem, że Dyka zabt 
Bandura Władysław ze Śniładki, w cnasla po. 
wstałej między nimi bójki. 

Za morderca zarządzeno energiczny pościg. 


STAN WODY NA WIŚLE w dnin 17. 
czerwca wynosił w Krakowie minus 386, a 
w Zawichoście plus 193, 


Demonstracje sympatji na rzecz 
mocarstw osi w Budapeszcie. 


=) B 17 czerwca. Z okazji za- 
jaotas odepa jej przez zwycięskie 


wojska niemieckie, urządzone w sobotą w 
wyższych budapeszteńskich u do- 
monatracje sympatji na rzeoa mocarstw. 


Następnie delegacja młodziaży akademi- 


ekiej udała się da poselstwa niemieckiego 
i włoskiego oras dy węgierskiego pre- 


Katastrofa fińskiego 


samolotu komunikacyjnego. 


(11) Helsinki, 17 czerwca. W czaolo lotu 
z Rewia do Helelnek uległ katastrofie 
Ha gr pda samolot pasażerski fifekiel 
linji iotniczej „Palaa“, Aparat upadaj 
na ziemię rozbił się przyczem 10 osób póz 
uiosłe śmierć. 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 138. Wtorek, 18 czerwca 1940. 
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Żołnierzijegoduchowa 
postawa. 


Kraków, 17 czerwca. 
(x) Obecna wojna jest nietylko wałką bro- 
ni i natężeniem umysłów, ale przedcwszyst- 
kiem walką duchowego nastawienia żołnierza, 
Marszałek Piłsudski kiedyś powiedział: 


„Kto wymaga ducha, musi go sam posiadać”, 


To znaczy, że głównemu dowództwu we 
wojnie nie wystarczy sama zmechanizowana 
i zmotoryzowana armja. Do zwycięstwa po- 
trzebną jest duchowa postawa całego narudu 
i przedewszystkiem duchowe nastawienie po- 
szczególnego bojownika. 

Jeżeli tak jest istotnie, to nałeży przyjąć ja- 
ks założenie, że ten, który żąda od innych od- 
wagi duchowej, musi sam posiadać siły du- 
chowe i duchową inicjatywę. 

Historja wojen daje nam wiele przykładów, 
że armja nie słucha jakiejś nieosobowej, zdalą 
stojącej władzy, lecz chce podlegać i słuchać 
rozkazów widomych osób. To znaczy, że do- 
wództwo poszczególnych oddziałów czy armij 
musi się wiązać z nazwiskiem komendauta lub 
wodza. Nie znaczy to, aby każdy żołnierz na 
własne oczy oglądał tego wodza, ale gdy do- 


wódca nosi w sercu nie zimne wyrachowanie, | 


lecz życiowe idee, to wówczas twarzy się du- 
chowy zwięzek między nim, a jemu pod ko. 
mendę oddanymi żołnierzami, 

Prawdziwy żołnierz nie umie rzucać nawet 
w ważnych chwilach dużo słów; pewien epi- 
zod z dawnych wojen wykazuje, że nie można 
ujmować problemy duchowe z falezywym pa- 
tosem. 

W jakiejś bitwie został chorąży pułku 
gwardji króla ciężko rannym. Upadając, za- 
wołał: „Niech żyje król!', Na to odwraca się 
z największym spokojem, w ogniu na przedzie 
stojący dowódca oddziału i woła ostrym to- 
nem: „Chorąży — proszę cicho umierać“, 

Odpowiedź ta daje dowód prostoty ducho- 
wej, może zadaleko posuniętej, ale u żołnie- 
rzy mają wartość tylko proste, nieskompli- 
kowane problemy. Reszta jest nieistotnym ba- 
lastem, krótko mówiąc „żołnierz nie ma czasu”, 


Siła woli i serce, 


Postęp militaryzmu dowodzi, że duchowy 
moment grał zawsze w wyszkoleniu armji 
wielką rolę. W wojsku muszą być wpajane 
silne duchowe impulsy, aby później prowadzi. 
ły one żołnierzy do walki, Siła woli dowódcy 
płynie z serca, a ją wytwarza jego osobisty 
eharakter. 

Nakaz woli jest funkcją ducha — rezy- 
gnacja jego słabością. 

Naturalnie trzeba dodać, że wola bez umie- 
jętności zapał bez wyszkolenia, chęć czynu! 
bez wprawy — mogą być bardzo niebezpiecz- 
nymi w rzemiośle żołnierskiem. Impulsy du- 
chowe grają największą rolę i powodują wo- 
dzem. 

Kto czytał bistorję wojen wie, że wszystkie 
decydująee postanowienia powstały u wodzów 
w krytycznych momentach, W bardzo rzad- 
kim wypadku może samo rozumowanie prze- 
widzieć wynik operacyj wojennych. Siła więc 
duchowa dowódcy i wojska, rozstrzyga o zwy- 
cięstwie. Bitwy Napoleona były często wygra. 
ne, zanim się rozpoczęły. 

W dzisiejszych czasach decyzje wodza ro- 
dzą się nietylko z jego wiedzy i rozumu, ale 
jeszcze więcej z siły woli. Dziś na polach bi. 
tew nie walczą tylko zmechanizowani ludzie 
I zmotoryzowane maszyny, ale w nowoczesnej 
walce działa żołnierz samoistnie, 

Musi więc żołnierz posiadać wolę i ducho» 
wą siłę do zwycięstwa. 


Rozpacziiwa mowa Rcynaudo. 


($) Genewa, 17 czerwca, 
cem wrażeniem załamania silę francuskie- 
ge frontu północnego | mnoiących się o- 
znak roezprzężenia zebrali się w Bordeaux, 
przbyli tam członkowie rządu francuskie- 
go w sobotę pepołudniu I odbyli wielogo- 
dzinną naradę. 

Mimo, że członkowie rady ministrów ze 
zrozumiałych powdów zachowują milcze- 
nie na temat poufnej treści narad, według 


Pod truzgocą- | przenikających na zewnątrz 


infarmacyj 
słychać, że ministrowie w niezwykle przy- 
gnebionym nastroju byli zmuszeni wysłu- 
chać przemówienia Reynauda pełnego roz- 
paczy. 

Następnie zabrał głos generał Weygand, 
przyczem pomiędzy nim a premierem wy- 
nikła ostra wymiana zdań, w czasie której 
zli sobie wzajemnie najrozmaltsze za» 
rzuty. 


Unja sowiecka nie zajmuje się rozdzielaniem 


obietnic pomocy. 


Urzędowe zaprzeczenie Tassa. 


($$) Maskwa, 17 czerwca. Sowiecka ajen- 
cja informacyjna Tass podaje do wiado- 
mości następujące nrzędowe zaprzeczenie: 

„Amerykańska agencja Informacyjna 
United Press rozpowszechniła wiadomość 
z powołaniem się ne koła ekandynawskie, 
Że Unja sowietów przyrzekła udzielenie 


pomocy Szwecji na wypadek zaatakowa- 
nia Jej państwa, Tass jest upoważniony de 
oświadczenia, Iż pogłoski te są pozbawione 
wszelkich podstaw. Odpowiedzialne koła 
sowieckie zwracają uwagę, że Unja sowie- 
tów nie zajmuje elę rozdzielaniem obletnie 


!i nomocy. 


Co mówią W Londynie 
o zajędu Paryża. 


($$) Berlin, 17 czerwca. Kiedy przed kil- 
ku dniami do Anglji nadeszła wieść o tem, 
że osławiona linja Weygunda poczyna się 
chwiąć, londyńska służba iuformacyjua, 
uiezwykle zatroskana o przyszłość stolicy 
Francji, uważała za stosowne donieść ca- 
łemu światu, że Paryż będzie się bronił do 
ostatka. Walki toczyć się będą o każdą 
ulicę, przyczem Francuzi będą ustawiać na 
każdam miejscu potężne barykady. Ulice 
Paryża muszą być zasłane stosami trupów 
niemieckich. i 

a uwagę zasluguje to, co ta sama lon- 
dyńska służba informacyjna zakomuniko- 
wała w ubiegły piątek. Oto dosłownie 
brzmi ona następująco: „Aczkolwisk zaję- 
cle Paryża jest gedne pożałowania, takto- 
wi temu nie można poświęcać większego 
znaczenia. Zajęcie Paryża do pewnego sto- 
pnia uważać należy za rzecz kerzyetną, 
Jako, że wojska francuskie obecnie uzy» 
skały znaczną swokedę ruchów”. 

Obecnie braknje tylko depeszy gratula- 
cyjnej do Chnrchilla, skierowanej do Rey- 
nauda. Wypowiadanie tego rodzaju noń- 
sensów jest objawem wielce poniżającym. 
Należy zwrócić uwagę świata tylko na dzi- 
wne argumenty propagandowe min. Duff 
Coopera. które chyba nikogo nie potrafią 
przekonać, 


EE RAMIE -AIRETOOEAMIARAGNU | 
Z DNIA. 


Życie stwarza niekiedy ciekawe tragi- 
komiezne sytuacje, Oto wyjątek z życiory- 
su pewnego pechowca: 

— Miałem brata bliźniaka tak podobne- 
go do mnie, że dotad nie mogą napewno 
powiedzieć czy on, oey ja przyszedłem 
pierwszy na świat, ] nigdy nie mogła roz- 
strzygnąć tej kwestji nawet moja matka. 


Pomimo podobieństwa twarzy, różniliś- 
my się z bratem w charakterach, On był 
próżniakiem i figlarzem — ja lubiłem spo- 
kój powagę, książki, Wszelako ojciec, któ- 
ry był człowiekiem niezmiernie sprawie- 
dliwym, karat mnie często, aby przez po- 
btażliwość nie wprowadzić mego brata na 
dalsze złe drogi; zaś matka broniła przed 
dyscypliną mego brata, w przekonaniu, że 
broni mnie, 

W szkołach zdarzały się często qui pro 
Quo, gdyż nauczyciele również nie byli w 
stanie rozróżnić nas. Ja uczyłem się do- 
brze, a brat mój dostawał piątki. Kiedy 
on usmarował kredą .plecy nauczyciela, ja 
siedziałem zato w kozie. Mało brakowało, 
a wypędzonoby mnie ze szkoły. 

jakiś czas putem umarli rodzice, Mo- 
dego brata zabrała na wieś bogata ciotka, 
chcąc wynagrodzić go za moje dobre spra- 
wowanie, natomiast mnie wziął pod opiekę 
ubogi wuj, który wybijał mi mięścią figle 
mego brata z głowy. Dzięki temu udato 
mi się skończyć gimnazjum i uniwersytet. 
Ale po egzaminach przyjechał mój brat — 
rzucił mi się w objęcia, przepraszał mnie 
ea wszystko złe, które mi wyrządził, i u- 
dał się zaraz na akt uroczysty, aby ode- 
brać mój dyplom. 

Tym sposobem udało më się zostuć 
adwokatem. Serce miał w gruncie dobre: 
przez jego protekcję otrzymalem miejsce 
sekretarza w rądzie. Mieszkaliśmy razem, 
albowiem odstąpił mi jeden pokoik w mo- 
jem 5-pokojowem mieszkaniu. Ja broni- 
łem spraw, on otrzymywał wysokie hono- 
rarja. Wkońcu jednak roztrwonil pienia- 
dze, zainkasowane dla klienta, co jeszcze 
podniosło szacunek kolegów dla jegu dö- 
brego serea, gdyż ubolewał ogromnie na- 
demna, kiedy wypadło mi iść do więzienia, 
jako rzekomo temu e nas dwóch, który 
sprzeniewierzył pieniadze. 

Zrzekł sie nawet występowania w sa- 
dach. jedynie dlatego, że wziął sobie do 


serca moją „kompromitację”. r 
Wkrótce brat mój założył wielki dzien- 
nik polityczny — imię, 
moje obrony k 
pismu rozgłos, 


niu, 


pozyskane przez 
minalne, zapewniło jego 
a, majac czas w więzie- 
pisywałem artykuły ze wszystkich 


dziedzin wiedzy, a opinia publiczna chwa- 
liła encyklopedyczną wiedzę i świetne pió- 
ro mojego brata. 

Kiedy wyszedłem z więzienia, mój brat 
dostał się do Sejmu. Zaraz po wyborach 
zawezwał mnie i rzekł; 

— Rozumiesz, że nie możesz mnie kom- 
nromiiować swoją obecnością teraz, gdy 
jestem senatorem. Musisz wyjechać — u- 
KĘ się zmienić nazwisko... 

o tych słowach wręczył mi trochę go- 
tówki, a po serdecznem pożegnaniu wyje- 
chałem zagranicę. Bimbam, 


Butelki i słoiki, balony i demiony, 
słoje i gąsiory, porcelana apteczna 


i laboratoryjna, zamknięcia porcelano. 
we do butelek z drutami i gumkami 
oraz pokrywki metalowe 


Firma RYLSKI, CZESTOCHOWA 


ul. Sobieskiego 34, tel. 12-55. 


Zwracamy uwagę zainteresowanych, że w na- 
szym biurze mieści się również Zarząd Huty 


Szkła „Stradom”., Częstochowa. 1882k% 


CHOROBY płuc leczy „PINUZAN* 


pod gwarancją. za zwrotem pieniędzy, gruźlicę ua- 
wet umstarzałą, uaflegujeuie, kaszel, astme zae 
dawniena. Ponadto „PINUZAN* jako środek 
wypróbowany przez Profesorów Klinik  Uniwer" 
syteckich łeczy skutecznie również katary żołądką, 

choroby nerek 1 wątucby. 1193% 
Zwraca się uwage wszystkim płucno «herym, że 
prawdziwy „PINUZAN” jest do nabycia tylko 

w Laboratorium Przyrodo-Leczniczym 

KRAKÓW. STARY RYNEK KLEPARSKI 6, I. p. 
Na zyczenie PFT. Chorysh porady iekarskie od 11—12, 


KREM soiw „halina“ 
Mgr. Farm. W. PAŹDZIERSKIEGO 


niedościynionej Jakości, pewny w działaniu, do 
wszystkich aptekach, składach 
1884k 


— 


nabycia we 
aptecznych i periumemach. 

Biuro hurtowej sprzedaży 

nPharmachemia", Warszawa, tel. 86819, 


Hoża 27a/10. 1384k 


UNIEWAŻNIAM 


MASZYNKI 
DO MIĘSA, 
zapalniezki auta. 
matyczne naprae 
wia fachowo tyl- 
ke Szlifiernią — 
Myszkowski, Die. 
tlewska 46. Uży- 
wane dobre sprze 
daje. Zakład «e 
twarty od 8—15. 
19830 


skradziony mi 
dowód osobisty 
Izrael Lipszio, 
zamieszkały w 
Krakowie przy 
ul. Syrokomli 0, 
ur. 3. III. 1906 i 
rejestracja Urzę- 
du miejskiego w 
Krakowie, 19899 


UNIEWAŻNIAM 
paszport, wydany 
Wincentemu Gru- 
dniewiczywi przez 
starostwo siera- 
dzkie 7  Intego 
1937 r: ga Nr. 68, 
skradziony w Ga. 
ju, gmina Borek 
Fałęcki. 19913 


ZNACZKI 
pocztowe, również 
większy partje — 
stale kupuję. Do- 
starczam pakiety 
różnych państw: 
Majchrzak, Ra- 
dziwiłłowakke 19/7 

19558 


PROSZĘ 
o twrot legityma 
cji emerytalnej 
Zdzisława Spyr- 
czyńskiego, skra- 
dzionej wraz 4% 
marynarką. Le- 
gitymacją  unie- 
ważniam, 10860 


REUMATYZM, 
nerwobóle leczy 
tylko SAPOMEN. 
THOL'Matuli. 
Niezbędny Przy 
grypie Do uaby 
Gia we wszyst 
kich Eg ł 
rogerjach. 

1296k 


UNIEWAŻNIAM 
zgubiany dowód 
osobisty i kartę 
rejestracyjną na 
nazwisko Czado 
Pietr, Kraków, 

19911 


WRÓŻBITA 
ŚWIATOWEJ 
SŁAWY 
poradzi najlepiej 
kabałą tarokiem 
egipskim Sidd- 
karta, rzepro- 
wsadził się: Po- 
wiśle 12, m. 8, — 
Cip 19468 


AUTO 
ciężarowe, konie, 
do wynajęcia, == 
Terlecki — Flor. 
jańska 55. Tele- 
fon 180-25. 

19358 


GRUŹLICA PŁUC 


zaflegmienie, nawet zastarzałą astmę, katary $0- 
łądka, kamienie żółciowe, żółtaczke, choroby nurek 
i wątroby, wylecza specyfik zagraniczny Pinuz- 
Baiwator leczy pod gwarancją za zwrotem pieniedzy. 
Przyjęcia chorych ch 8-—12, 3—6, w niedziele 9-—12, 
Prawdziwy Pinuz -Salwator. speoyiik zagraniczny, 
uznany praoz słypnych IRS jako środek nieza” 
wodny i gwarantowany. — Obecnie przeniesione kës 
beratorjum: Kraków, ulica Długa 40, mieszkenie 1, 

Porady dla chorych bezpiątnie. 1183k 


Ksiaze gangstere. 


Spotkanie w pociągu. 


Pociąg międzynarodowy, biegnący z A- 
ten do Wiednia, zatrzymał się na niewiel- 
kiej stacyjce, Wysoki mężczyzna, zajmują- 
cy miejsce w przedziale pierwszej klasy, 
wyszedł na korytarz i opuścił szybe okien- 
ną. Do dusznego wagonu wdarł się rzeźki 
powiew świeżego powietrza. Podróżny 
chciwie wciągał je do płuc, obserwując z 
zainteresowaniem ruch dworcowy. Nagle 
zaklął soczyście półgłosem i' impetycznym 
ruchem zamknął okno. Na peronie zebra- 


ła się grupka osób, które, gestykuliąc ży- 
wo, wskazywały sobie zatrzaśnięte przed 
: chwilą okno. 

— To on! To om! — wołał jakiś gruby 
jegomość, wyglądający na rzeźnika. 

— To z pewnością on! — wołały dwie 
peonsjonarki, wspinając się gorączkowo na 
paluszki. 

— Ja go zaraz poznałam! — piszczala 
przekupka z koszami pod pachą, s 

Mężczyzna, będący przedmiotem tak ży- 
wego zainteresowania ze strony tłumu, 
wpadł do swego przedziału. 

— Rodos! — zawołał we drzwiach. =- 
Przecież to nonsens, idjotyzm, jakiego 
świat nie widział! A ; 

Rosty mężczyzna, wciśnięty między po- 
duszki, odłożył wielką płachtę gazety. 

— Cóż to znowu. mój drogi, co się stało? 

— I to ma być Lok gnito To się nazy- 
wa podróżować incognito? Zamiast znależć 
upragniony spokój, staje się łupem low- 


ców autografów, reporterów, histerycz- 
nych... 

„Nie dokończył rozpoczętego tak gwałtow- 
nie zdania, bowiem do wagonu z piskiem 
i hałasem wtargnął tłum, złożony z pstrej 
mieszaniny najróżniejszych ludzi. 

— To on! — wrzasneła gruba dama, mie- 
rząc parasolką w pierś człowieka, który 
narzekał na brak spokoju. — Poznaję go. 

— Schowaj pani swą parasolkę! — stro- 
fował ją blady młodzieniec © uduchowio- 
nym wyrazie twarzy. — Jak się nie umie 
witać dostojnych gości, to lepiej w domu 
siedzieć. 

I, wyciągnąwszy notes i pióro, zwrócił 
się do podróżnego: s 

— Wasza Wysokość, wzruszony niezmief- 
nie zaszczytem... 

— Na litość boską — pisnęły panienki. — 
Pociąg zaraz rusza, a pan zuczyna z prze. 
mówieniami. My chcemy autografy... 

— Książę, błagamy, autograf — wołały, 
wyciągając rece z albumikami, 

— I mnie! I mnie! — zawył tłum i przed 
nosem pobladłego ze złości księcia zami- 
REY niezliczone białe papierki i albu- 
MIKI. 


— Rodos, przecież to można oszaleć, na 
każdej stacji to samo, gdzie moje inco- 
znito?! 

Rodos uśmiechnął się pod obfitym wąsem 
i odparł: 

— Jedyna rada, mój drogi, podpisz i spra- 
wa załatwiona. Jauk nie podpiszesz, to po- 
jadą z tobą razem i na dobitkę, stracisz 
popularność ... 

Po chwili pióro poczęło pracowicie skrzy- 
pieć. Uszezęśliwieni łowcy autografów wy- 
cofali się z cenna zdobyczą w postaci ocie- 
kającego jeszcze świeżym atramentem pod- 
pisu z zamaszystym zakrętasem: Aleksan- 
der. Nie trzeba było weale dodawać: na- 
moa tronu, ponieważ zarówno imię, jak 
i akterystyczny podpis i popularna 


sylwetka. tak byly znane obywatelom kuli 
paąskiej, jak wizerunek posągu Wolności 
Ww 


owym Jorku. : 
— Uff! — westchnął książę —- ladne in- 
cognito... 


— Czegóż chcesz, mój kochany — odparl 
Rodos. Nie możesz wymagać od ludzi 
cywilizowanych, aby nie czytali gazet. Po- 
patrz, strona pierwsza: fotografia. wyobra- 
żająca księcia w stroju sportowym, w BTO- 
nie członków klubu piłki nożnej „Ateny“. 
Na tem oto zdjęciu książę Aleksander ści- 
ska dłoń prezesowi „Stowarzyszenia Milo- 
śników Sportu Wędkarskiego”. Dalej: 
Książę f0-51008 wręcza nagrodę yzeżć- 
dziesięciołetniemu mistrzowi strzelania do 
celu nieruchomego, Proszę, oto zdjęcie na 
stronie trzeciej: książę Aleksander na wy- 
ścigach prezentuje najnowszy model cylin- 
dra. Czyż to mało? Sądzisz, że jest na świe- 
cie jeszcze ktoś między piątym a setnym 
rokiem życia, kto na twój widok nię wrza- 
śnie z zachwytem: „to on! poznaję go!! 
książę Aleksander!!! 

— To on, poznaję go, książę Aleksander— 
rozległ sie nagle, jak echo, cichy, dźwięcz- 
ny głosik. 

Obaj panowia obejrzeli się ze zdumie- 
niem. ] 

W drzwiach przedziału stało dziewczę z 
neceserkiem w jednej dłoni, z elegancką 
walizką w drugiej. Na gestych, kasztano- 
watych włosach kapelusik „siedział“ na 
bakier, grożąc upadkiem przy najlżejszym 
ruchu. W środku twarzyezki, ozdobionej 
niby drogocennemi kamieniami parą we- 
sołych roześmianych oczu, sterczał figlar- 
ny, zadarty nosek. 

Pułkownik Rodos westchnął Pop: jąk 
człowiek, który marzy o szczęściu i nagle 
ujrzał je przed sobą. Kwiążę stał, jak urze- 
czony, bowiem nie przypomniał sobie, żeby 
równie wyraziste i piękne oczy spoczywały 
na nim kiedykolwiek. 


— Czy żaden z panów nie pomoże mi po- 
łożyć mojej walizki na siatce? — odezwało 
się dziewczę. 

Obaj mężczyźni zerwali się ze swych 
miejsc. Pułkownik pierwszy dopadł nie- 
stropionej tą gwałtownością panny i wy- 
rwał z jej dłoni wailzkę oraz neseserek. 
Panna podziękowała mu wdzięcznym u- 
śmiecheń. Książę, zawiedziony, ale nie tra- 
ceący nadziei, wyjął swe złote pióro i kła- 
niając się szarmanceko, rzekł: 

-- W takim razie może autograf... Je- 
stem... 

— A ja jestem Elza von Winterfeld. 
Dziękuję, autograf waszej wysokości już 
posiadam. Proszę, oto on.., 

Wyjęła z ręcznej sakiewki skórzany al- 
bumik w złotej oprawie i otworzyła go. 

-= O, proszę, Aleksander, a tu obok mam 
także podpis króla Włoch, tu zaś, na dole 
wpisał się radża Surabaji.,. 

Z dumą pokazała podpisy, poczem zdję- 
ła kapelusik, wstrząsnęła kasztanowemi 
puklami i, siadając w fotelu, wyjęła etui 
z papierosami. Obaj panowie rzucili się ku 
niej z otwawtemi papierośnicami. 

— Dziękuję — odparła — palę tylko swo- 
je. Sama je robię. | | da. 

Zapaliła papierosa i, zaciągając się glę- 
pako; oparła stopy na preetiwleglym fo- 

u 


— Trzaba panom wiedzieć -- podjęłs, — 
że podróże i autografy to dwie moje naj- 
wieksze namietnmości. Ten album, który 
panom pokazałam, to już trzeci w mojej 

arjerze kolekcjonerki, Tamte dwa są wy- 
pełnione do ostatniego miejsca podpisami 
wybitnych osób. Podpis Waszej Wysokoć- 
ci zaś jest koroną trzeciego albumu. 

Urwała i spojrzała na Rodosa. | 

z Czy nie zechciałby pan również wpi- 
sać sia... 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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